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„Drwęca*4 wychodzi t razy tygodniowo wo wtorek, 
czwartak i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zł i  doręczeniem 1,05 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynoei 4,50 zł, i  doręcsenieia 4,05 zł.

Piayjmnjo eię ogłoszenia do wszystkich gazet.

flm A i  i f i i i i k t t e  JPrwęca44 ip . za . p. wklowemmieście.

Nowemiasto-Pomorze,

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamoweJ 10 gr, na stronie 3-iamowej 30 gr, 
w tekście na 0 i I stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 00 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer telefonn: Nowemiasto 8.

▲dres telegra JDrwęea** Nowemiasto-Pomorze.

Sobota, dnia 8 września 1928. Nr. 105

Święto Przysposobienia Wojskowego w Nowemmieście.
Na nicchiclę, dnis 9 r  izfśni», pizypid* w Ncwfm- 

mieście świąto Pizyjpcst bifnia Wcjskcnfgo. Zjadą 
się znów do grodu powiatowego ziemi lubawskiej li­
czne zastępy wszystkich oiganizacyj Przysposo­
bienia Wcjskcwrgo, aty zdić świidedso ze swej 
sprawności fizycznej i zdolności w razie potrzeby sta­
wienia się w obronie Ojc2yzny. Nie od rzeczy będtie po­
święcić kilka słów rozważaniu o znaczeniu tycbźe er- 
ganizacyj i zadaniu, których spełnienie jest im prze­
znaczone. Mają cne <!wic2 jć  i sposcbić w karności 
wojskowej jak najszersze zastępy obywateli. A w ja­
kim celu? Kto zna dzieje rarcdu polskiego i staje 
wobec nieb w roli bezstronnego sędz ego, przyznać 
jest zniewolony, Ze dech militarjzmu, dąźrości za- 
bcrcze i agresywne charakterowi Pdaka były 
i są obce. Nigdy naród polski w ciągu wieko­
wych swych diiejów nie okazywał zapędów podbojo­
wych i zaborczych. Jeżeli stale rósł w siłę, potęgę 
i rozprzestrzeniał swe granice, to nie na skutek pod­
bojów orężnych i zaborczych imtynktów, ale dzięki 
awej wyższości kulturalnej i dzięki wc lncści i większej 
doskonałości swego ustroju państwowego, która przy­
ciągała sąsiednie narody do Polski i jednoczyła je 
z nią w jedno państwo. A jeżeli mimo to przez całe 
dzieje narodu polskiego snuje się kiwawa nić bojów 
i cręinyih 2magań, to nigdy ich celem nie było dą­
żenie do zaborów i podbojów. Naród polski nadsta­
wiał swą pierś i przelewał krew jedynie w obronie ca­
łości granic swej Ojczyzny i w obronie Wiary św. Stąd 
ałusznie zasłużył sobie na miano przedmurza chrześci­
jaństwa i obrońcy kultury zachodniej. Po ciężkich, 
bolesnych przeżyciach półtora wiekowej niewoli, naród 
pcliki powstał do rowego, simcdzielrego bytu. Nie 
odzyskał on po zmartwychwstaniu Ojczyzny ani w 
przybliżenia tych granic, które posiadł był przed rozbiora­
mi. Liczne cdłamy ludności polskiej, a rozległe łany 
ziemi, nasiąkłej kulturą pdską i krwią polską, pozo­
stały w rękach wrogów. Mogłoby się zdawać, Ze 
naród polski, mając dziś wolność i możność orężnego

zmierzenia się ze swojemi wrefemi, o niczem innem 
nie będzie myślał, jak tylko o tem, by i te resztki 
swrjch rodaków, znacbodzących się jeszcze dotąd pod 
obcem jarzmem, jako i te c bazary, posiadanej ongiś przez 
niego ziemi, odbić wregern i złączyć ze swą 
Macierzą. A jećmk wrcd2 cna mu pckcjowość 
każe naredowi polskiemu cieszyć się z tego.
co posiada i z zaparciem aiebie nie dążyć do krwa­
wych ostatecznych porachunków z wrogami, ale jedy- 
nie, do utrzymania, tego co już posiada. Jest to postępo­
wanie takie, które doznać winno w całym Iwiecie 
uznania i szacunku, a nie pozwolić powstać legendzie 
o polskim militaryźmie. Militaiyzm bowiem właści­
wym być może tylko tym państwom i narodom, które 
twój byt i swój rozwój zawdzięczają podbojem. 
Stąd też jest zrozumiałem, dlaczego musiał
się przyjąć duch militaryzmu i rozwinąć u Prusaków, 
którzy jedynie swej zachłanności zaborczej i krwawym 
podbojem zawdzięczają swe istnienie i awą wielkość, 
ale naród polski, który od wieków nigdy nie
ujawniał takich dążności i nigdy się niemi nie splamił, 
był i jest wolnym od wszelkich instynktów zabór 
czych, a duch pokojowcści idzie u mego nawet tak 
daleko, że wyrzeka się wojny, jako średka zjednoczę 
nia reszty swych rodaków z pod obcego panowania 
ped skrzydła swego Orła.

Z tego też ducha wyszedł rok temu projtkt pol­
ski, analogiczny prawie paktowi antywojennemu K«l- 
loga na Radzie Ligi Narodów, mający na celu usunię­
cie ze świata wojny, jak ostatecznego rozrachunku 
między państwami i narodami. A jeżeli tak jest, że 
duch prawdziwego pokoju przenika duszę narodu pol­
skiego, to czemu az tak wielką wagę i tak wielkie zna­
czenie przywiązuje Daród polski do organizacyj Przy­
sposobienia Wojskowego? Czemu idea tychże znajdu­
je tak silny oddźwięk w narodzie polskim i uwydat­
nia się takim rozwojem i powodzeniem? Jakże to 
pogodzić z pokejewem usposobieniem narodu pcl* 
skiego. Cóż jest celem tychże? Czyż nie to, by

przysposabiać wojskowo i zaprawiać do spraw­
ności wojennej jak najliczniejsze zastępy cbywateli, 
aby one stanowić mogły kadry zastbowe dla regu­
larnego wojska w razie wojny?

Oczywiście, że tak jest, ale takie dążenia nic 
wspólnego nie mają z duchem militaryzmu. B)łcby 
tak dopiero wtenczas, gdyby naród pclski się 2 broił 
i podtrzymywał sprawność wojskową w celach zabor­
czych, zachłannych. Ale naród pclski jedynie i wy­
łącznie czyni to w celach ochronnych, aby w lazie 
napadu ze strony wrogów być w stanie stawić 
im czcło i odeprzeć ich od granic Państwa, 
nie chcąc pozwolić na ponowne rozgrabienie 
Polaki. A że istnieje niebezpieczeństwo napada 
i ponownego rozbioru Pclski, dowodzi jawne szy- 
kow;nie się N cmiec do skoku pedbej w ego 
na Polskę. Z przeciwnej strony niedźwiedź 
bolszewicki wyciąga swe zachłanne łapy ku 
Polsce, a kundel litewski warczy nieustannie i szczerzy 
zęby, by nam wydrzeć cenne połacie ziemi polskiej. 
Czyż wobec tego nie jest naszem nietylko już prawem, 
ale i obowiązkiem mieć się zawsze na baczności i btanąć 
z bronią w ręku mimo naazej pokojowośct, aby czynić 
daremnemi zachłanne zakusy wrogów?

Dlatego też świętym naszym obowiązkiem jest 
popierać i pomagać do jak największego rozwoju na­
szym organizacjom Przysposobienia Wojskowego i ota­
czać je szczerą i wydajną życzliwością. Stąd i to 
nasze niedzielne święto Przysposobienia Wojskowego 
w Nowemmieście spotka się nietylko z żyw cm, 
wszeebstroonem zainteresowaniem ale z jak naj­
szczerszą, najserdeczniejszą źyc2 liwcicą. Z tego 
też powodu wołamy do wszystkich oiganizacyj 
i uczestników Przysposobienia wojskowego, bicrącyeh 
w tem święcie udział:

Serdecznie nam witajcie!

Ks. prałat dr. Godlewski pyta, dlaczego 
policja i przedstawiciel rządu był obecny 

na jego odczycie o masonerji
I dlaczego aresztowano człowiek?, który krzy­

czał: „Precz z masonerią".
Warszawa. Od', proboszcza parafji Wszystkich 

Świętych, ks. prsłsta dr. Marcelego Godlewskiego otrzy­
mała „Gaz. Waisz.“ list następujący:

Do Szanownej Redakcji „Gazety Warszawskiej”.
Stosownie do zapowiedzianego odczytu w pedzie 

miach kcścicła Wszystkich Świętych „O masonerji”, 
odbył aię on w obecności przedstawiciela rządu craz 
aż szeiciu policjantów w mundurach.

Takiej asysty na swoich odczytach, których kilka­
dziesiąt rocznie wygłaszam, nigdy nie miałem. Nic 
zatem nadzwyczajnego, że tik ja, jak i słuchacze byli 
mocno zdziwieni, ie dla odczytu o masonerji dinola­
ką asystą, która przy wyjściu uważała za stosowne 
aresztować jednego ze słuchaczów, wołającego: Precz 
z mascnerjąl

Moźeby Szanowna Redakcja zechciała wyjaśnić, 
dlaczego na (dczyt o masonerji wysłano taką asystę 
i czy okrzyki: „prócz z masonetją* są zakazane?

X. dr. M. Godlewski.

Jak przedstawia tę rzecz w sprawie wykładu 
ks. prał. Gcdlewskięgc: „Głos Prawdy".
Warszawa, 5.9. „Głos Prawdy* i sanacyjna „Ga? 

zeta Poranna* napadają ostro ks. prał. Godlewskiego 
za jego edezyty o masonerji, klóre się odbyły w ped- 
zjemiach kościoła Wszystkich Świętych. Oba pisma 
wspominają, ie słuchacze byli nieżyczliwie usposobie­
ni dla przedstawicieli rządu i policji, którzy się zjawili 
na tych odczytach.

Pisma domagają się interwencji nuncjusza Lau­
rze go I

Wielkie manewry w Prusach Wschodnich.
Kogo zaproszono, a kogo pominięto w zaproszeniach. —  Polscy oficerowie nieobecni. —

Przeciw polski charakter ćwiczeń.
Królewiec, 4. 9. W poniedziałek rano rozpoczęły 

się wielkie manewry wschcdnio-pruskiej Reichswtbry. 
Oprócz wyższych dowódców bierze w nich udział gen. 
Haye, główny dowódca, a dawniej komendant dywizji 
wschodnio-prnskitj.

Zaproszono licznych oficerów państw zagranicznych. 
Pominięto jednak przedstawicieli państw sprzymierzo­
nych t. j. Francji, Atglji, Belgji, Włoch i Japonji. 
Nie zaproszono również oficerów polskich.

Gen. Haye usprawiedliwiał pominięcie polskich 
oficerów tem, że ich zjawienie się na ziemiach wscho-

dnic-pruskich mogłoby wywołać niepożądane objawy 
(wrogich) uczuć.

Manewry opierają się na następującem założeniu: 
Atmja czerwona (polska) wkrcczyła do Prus Wscho­
dnich i dotaiła aź do jezior ma2uiskich (w okolice 
Margrabowa). Aimja błękitna (niemiecka) broni do­
stępu i przechodzi do ataku.

Doiycbczas kawaletja niebieska pcwstrzymała po­
chód kawaleiji czerwonej. Dalszy rozwój ćwiczeń w 
toku.

Wielkie manewry armjl czerwonej w pobliżu granity polskiej.
Moskwa. Wielkie manewiy aimji czerwo­

nej, które mają się odbyć w trójkącie strategicznym 
Kijów—Czern'cbów—Hcmel, gromadzą wyjątkowo licz­
ne oddziały armji czerwonej. Poza kcmiiarzem Wo- 
roszyłowem i szefem sztabu generalnego Szaposzni- 
kowem, przybędą również Bndiennyj, Tuchaczewskij 
oraz profesorowie szkoły wojennej. Z ramienia Ko

| minteinu przyjedzie prawdopodobnie Bucharin.
• Warszawa. Donoszą z Kijowa, ze w mane­

wrach armji sowieckiej uczestniczyć będą delegacje: 
japońska, chińska tfgańska, turecka i perska.

Moakwa. Na morzu Baltyckiem rozpoczęły 
się manewry jesienne czeiwonej flety. Manewry te 
zakcńczą się próbnym atakiem na Kronstadt.

Nowe wykręty niemieckie.
Niemcy nie chcą płacić pełnych odszkodowań.

Beilin. Prasa tberlińska poświęca dziś obszer- 
re wzmianki, a nawet artykuły faktowi, że dziś rozpo­
czął się piąty rek wykonywania planu Daweaa, który 
to rok ma być pełnym iak zwanym rokiem normalnym, 
w którym Niemcy, korzystając dotąd z całego azeregu 
ulg, będą musiały już płacić pełrią kwotę reparacyjuą 
w kwocie dwu i pół miliarda marek rocznie.

W związku z tern „Vcrwarts” podnosi, że suma 
dwa i pół miljarda marek jest tylko sumą podstawową 
w myśl plann Daweaa i że w r. 1929(30 suma ta bę-

dzie mogła być powiększona o dalsze świadczenia, 
obliczane na podstawie t.zw. indeksu dobrobytu.

„Vorwärts* uważa za najważniejsze zadanie nie­
mieckiej polityki repaiacyjnej usunięcie tego indeksu 
dobrobytu i określenie sumy dwu i pół miljatda mk. 
za sumę maksymalną spłat rocznych. Diug m celem 
— według tegoż dzień. — muii być określenie liczby lat, 
w których Niamey będą musiały płacić odszkodowania 
w tej maksymalnej wysokości.
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Z obrad Rady Ligi Narodów.
Zabiegi delegacji niemieckiej w  Genewie 

bez wyraźnego skutku.
Berlin, 5. 9. Nacjonalistyczne pisma zarzucają 

Briancbwi, ze stara się przewlekać i uaiemoźliwiać 
rokowania w sprawie ewakuacji Nadrenji, co się wy­
raża tem, że jako termin następnych rozmów przewi­
dziany był w sobotą, aczkolwiek kanclerz Mullei może 
już w niedz elę będzie musiał Genewę opuścić.

Dzienniki zaznaczają, że koła francuskie doprowa­
dzają do tego, że rokowania wskutek wyjazdu kancle­
rza na obrady partyj socjalistycznych w Berlinie zostaną 
odroczone aż do następnej okazji.

„Acht Uhr Abendblati“ w depeszy z Genewy 
spodziewa się, że pierwsza odpowiedź Brianda na żą­
danie ewakuacji Nadrenji będzie brzmiała wymijająco. 
Organ stronnictwa niemiccko-narodowego „Dtsch. Tag. 
Ztg.” w obszernej korespondencji z Genewy oświadcza, 
że nigdy jeszcze dotychczas przykra i niegodna zale- 
leźność Niemiec od dobrego czy złego humoru fran­
cuskich mężów stanu nie występowała tak wyraźnie 
jak tym razem. N gdy delegacji niemiecka nie musiała 
się tak długo starać o łaskę rozmowy z Briandem.

Korespondent genewski „Dtsch. Tages-Zeitung* 
stwierdza z ubolewań em, że delegacja niemiecka 
i kroki jej w sprawie ewakuacji Nadrenji spotykają się 
z nadzwyczaj słabą sympatją metylko u przeciwników,
ale także u kół neutralnych.*

Beilin, 5. 9. O dzisiejszem spotkaniu między 
kanclerzem Mullerem a Briandem, buro Wolfa podaje 
następujący komunikat z Genewy:

Zapowiedziana konferencja między kanclerzem 
Mullerem a francuskim min spraw zagr. Briandem, 
odbyta nę dziś wieczorem w siedzibie delegacji fran­
cuskiej. Mullerowi towarzyszył tłumacz delegacji nie­
mieckiej dr. Schmidt.

Rozmowa trwałi od godz. 6 30 do 8-mej. O prze­
biegu konferencji ne  podano dotychczas żadnych 
infjrmacyj. Delegacja niemiecka, ntezwłócznie po 
powrocie kanlerza, zebrała się na posiedzenie.

Brland ostrzega ks. Seipla przed 
„anschlussem"

Paryż, 4. 9 „Matin’ donosi z Genewy o wczo­
rajszej rozmowie m ędzy kanclerzem Seiplem a Brian-

dem, że Briand dał wyraz sympatji Francji wobec 
Austrji, z drugiej jednak strony wskazał na niebezpie­
czeństwo jakiejkolwiek inicjatywy urzędowej w kierun­
ku połączenia Austrji do Niemiec, co pociągnęłoby za 
sobą groźne skutki dla równowagi europejskiej i dla 
pokoju europejskiego.

Uznanie dla Polski za wzorowe postępowanie 
w sprawie litewskiej.

Genewa. 4. 9. W sprawozdaniu z działalności 
sekretarjatu L. N. za rok ubiegły poświęcono osobny 
ustęp sprawie polsko-litewskiej. Riport stwierdza 
z uznaniem wzorową iioję pojityki rządu polskiego. 
Po raz pierwszy zdarza się, że Liga Narodów w spo- 

, sób tak wyraźny ocenia politykę pokojową jedaego 
państwa, a potępia wykrętną linję polityki drugiego.

Nowe alarmy na Litwie.
Gdańsk, 5. 9. Ludność kowieńska z naprężeniem 

śledzi przebieg obrad genewskich, zwłaazcza zaś ocze­
kuje z niepokojem obrad nad sporem polsko-litewskim. 
Jaż teraz zaznaczają się pesymistyczne przewidywania. 
Wśród zaniepokojonego społeczeństwa litewskiego za­
czyna się szerzyć pantka, daje się posłach wiadomo 
ściom, jakoby nieodpowiedzialne siły wojskowe Pol­
ski (?) zamierzały wkroczyć do Litwy, celem obalenia 
rządów Waldemarasa.

Przeciw akcji Pleczkajtlsa.
Warszawa, 5. 9. Donoszą z Kowna, iż Waldema- 

ras zażądał przysłania mu do Genewy materiałów, do­
tyczących działalaości znanego emigranta politycznego 
Pleczkajtysa, przebywającego w Wilnie. Rewizje na 
Litwie w poszukiwaniu zwolenników Pleczkajtisa trwa­
ją nadal, zaalezienie choćby jednego egzemplsrza za­
kazanego pisma „Pirtnin“ prowadzi do więzienia.

Wymiana więźniów.
Warszawa, 5. 9. Donoszą z Genewy, że w dru­

giej połowie bm. po sesji Ligi Narodów nastąpi mię­
dzy Polską a Litwą wymiana więźaiów politycznych. 
M* być uwolnionych 21 Polików, więzionych w Ko­
wnie i Worniacb.

To wszystko pod znakiem paktu antywojennego Kelloga.
Rzekoma umowa flotowa angielsko-francuska.

Londyn, 4. 9. Korespondent dyplomatyczny
.Daily Telegraph” podaje treść rzekomej tajnej umo­
wy flotowej francusko-angielskiej na podstawie „nie- 
dyskrecyj", popełnionych przez delegatów francuskich 
w Genewie. Umowa ta zawierać ma trzy główne 
punkty:

1. łodzie podwodne poniżej 600 tona nie podle­
gają ograniczeniu zbrojeń,

2 . krążowniki, posiadające działa poniżej 17 cm. 
nie są włączone do ogólnego rozbrojenia,

3. również mniejsze łodzie torpedowe i inne stat­
ki pomocnicze nie podlegają ewentł. rozbrojeniu.

Zastrzeżenia Ameryki przeciwko tej umowie po- 
legają głównie na tem, że w następstwie umowy mu­
siałaby być zredukowana liczba krążowników amery­
kańskich, posiadających działa 20-centymetrowe, który 
to typ przeważa w flocie amerykańskiej, podczas gdy 
lżejsze krążowniki angielskie, przeważające we flocie 
brytyjskiej, me podlegałyby żadnym redakcjom przy 
rozbrcje iu.

Mimo paktu Kelloga Ameryka rozbudowuje 
flotę wojenną

Nowy Jork, 3. 9. W sprawie ratyfikacji paktu 
Kelloga przez senat amerykański oświadczył senator 
Borah w niedzielę po powrocie z Waszyngtonu, że 
ratyfikacja jest prawdopodobna. Dotąd przypuszczano, 
że prezydent Coolidge chce odłożyć ratyf kację do 
czasu uchwalenia programu morskiego. Teraz jest 
prawdopodobnem, że Coolidge będzie żądał możliwie 
rychłego ratyfikowania paktu, popierając jednak ró­
wnocześnie konieczność ogólaego programu budowy 
floty w interesie obrony narodowej.

Wysłanie do Genewy delegacji do rokowań je­
siennych nad rozbrojeniem, zależy od ostatecznego 
aąda rządu amerykańskiego o francusko angielskim 
kompromiaie flotowym. W kołach półarzędowych pa- 
Duje pogląd, ze dotychczasowe wyjaśateaia o trakta­
cie nie są zadowalające.

Wiadomość, pochodząca z francuskiego minister­
stwa marynarki, że Francja i Aoglja oczekują zajęcia 
staaowiska przez Stany Zjednoczone, jest nieprawdzi­
wa, ponieważ rząd amerykański wyraził życzenie otrzy­
mania dalszych wyjaśnień.

Polska drużyna strażacka zajęła pierwsze 
miejsce na zawodach międzynarodowych.
Paryż, 5. 9. W uzupełnieniu podanej przez nas 

wiadome ści o sukcesach polskich strażaków, należy 
zaznaczyć, że drużyna polska zdobyła szereg odzna­
czeń, a m in. za najszybsze przybycie do pożaru. W 
porównaniu do zagranicznych drużyn, nasza wykazała 
bardzo wielaą sprawność. W zakończenia zawodów

] drużyna polska zajęła pierwsze miejsce.
Zwycięska nasza drużyna wraca do kraju w pią- 

' tek. Uroczyste jej powitaaie nastąpi w Dziedzićacu, 
a pozatem na wszystkich stacjach kolejowych, przez 
które przejeżdżać będą polscy strażacy, nastąpią powi­
tania przez przedstawicieli miejscowych związków stra­
żackich.

W i a d o m o ś c i *
Nowem iasto, dnia 7 Września I92S £

Kalendarzyk. 7 września, Piątek, Jana in., Reginy pm.
8 września, Sobota, Narodzenie NMP.
9 września, Niedziela, 15 pó Świątkach.

, Wschód słońca g. 5 — 09 rn. Zachód słońca g. 18 — Głf n*. 
Wschód księżyca g. 1 34 m. Zachód księżyca g. 13—30 m.

* tn i m s f n  ś p o f* Í f* tié
W sprawie otworzenia VII- mej klasy

NowemiaStO. przy tut. gimnazjum wyjaśnia się^ 
iż ostatnio delegacja, wyłoniona z Rady Rodzicielskiej, 
obywatelstwa miasta z burmistrzem na czele, złożona 
z pp. Jana Ciszewskiego w z. Prezesa Rady Rodziciel­
skiej, Antoniego Gburkowskiego, sekretarza Rady Ro­
dzicielskiej, Dyrektora Rolnika, Władysława Dzięgie- 
lewskiego, Naczelnika Poczty Edwarda Kulikowskiego 
uprosiła w Ministerstwie Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego w Warszawie niezwłoczne otworzenie 
klasy VH-mej

Zarazem podaje się do wiadomości, iż Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Pomorskiego w Toruniu wydało od­
nośne zarządzenie.

Nowemiasto nad Drwęcą, dnia 6 września 1928 r.
(—) Kurzętkowski, burmistrz.
Sprawa p. Gawrońskiego.;

Nowemiasto. w ubiegły wtorek odbyła się roz­
prawa z polecenia Izby Karnej przy Sądzie pow. z Bro­
dnicy w głośnej swego czasu sprawie, a datującej od 
blisko dwóch lat, którą wytoczył p. kupiec Gawroński 
naszemu odpow. redaktorowi. Aczkolwiek p. Gawroński 
przyznał się w pierwszej instancji w Nowemmieście do 
winy i proces przegrał, to jednakże miał tę śmiałość i od­
wagę zrobić odwołanie prawdopodobnie w nadziei, że za 
pomocą swego obrońcy p. mec. Pehra z Grudziądza 

proces wygra. Ale trudno, p. G., 
tak być nie mogło, bo byliśmy w posiadaniu niezbitych 
dowodów, że pan zawiaił. Niezupełnie po naszej myśli 
coprawda odbył się ten proces, bo wygraliśmy dlatego, 
że nasz obrońca p. mec. Pawłowski z Brodnicy udowod­
nił przedawnienie sprawy, twierdząc jednakże, że na 
mocy niezbitych dowodów o czynie p. G. jest sprawa zu­
pełnie jasna i proces musieliśmy wygrać.

Znamienny z całej sprawy jest fakt, że p. G., przy­
bywszy do gmachu sądowego, nie miał jako oskarżyciel 

I tyle cywilnej odwagi, stawić się na rozprawę, a raczył 
tylko się jej przysłuchiwać wśród przysłuchującej się 
publiczności w nadziei, że adwokat wykaże jego „nie- 
winność*4.

Kradzież roweru.
v Nowemiasto. Dnia 31 bm. skradziono z ogro­

du Fr. Pawskiego w,Nowemmieście rower damski Fr. 
Gajkowskiego z Gwiździn. Sprawca kradzieży z rowe­
rem znikł niepoznany.

Sprzeczka na zabawie Kółka Rolniczego.
v Mroczno. W nocy z 2 na 3 bm. podczas zaba­

wy Kółka Rolniczego w Mrocznie w lokalu p. Trzczyń- 
skiego doszło do sprzeczki pomiędzy żołnierzami 63 
pp. a cywilnemi osobami. W toku tej sprzeczki został 
zaczepiony, wzgl. uderzony przez cywila K. G. z Mro­
czna nożem w szyję i ramię jeden z żołnierzy tak silnie, 
że musiano go natychmiast odstawić do kwatery.

Jeszcze bhtsze szczegóły starcia Straży Gra 
nlcznej z kłusownikami.

Krotoszyny. w nocy z dnia 29. ną 30. sierpnia 
powracała szajka przemytnicza, składająca się z trzech 
osobników z Niemiec koło Fitowa z większą ilością 
przemyconych wyrobów tytoniowych, gdzie natknęła się 
na Straż Graniczną. Na kilkakrotne wezwanie do za­
trzymania się, przemytnicy nie stanęli, lecz poczęli 
uciekać. Wobec tego doszło do użycia broni, wskutek 
czego został Friese Jul jan z Grudziądza ciężko ranny w 
brzuch. Rannemu nałożyli strażnicy natychmiast opa- 
runek i przywołali do niego lekarza, który go ponpwaie 
opatrzył, poczem został odwieziony do szpitala w Gru­
dziądzu, gdzie następnej nocy zmarł.

W dalszym pościgu ujęto drugiego przemytnika Jó­
zefa Kotlewskiego z Grudziądza i osadzono przy Sądzie 
Pow. w Nowemmieście. Trzeci przemytnik Teofil Kot- 
lewski, brat wyżej wymienionego zdołał zbiec, lecz Straż 
Graniczna jest na tropie.

Owa szajka grasowała na tutejszym odcinku już od 
dłuższego czasu i zawsze udawało jej się ujść bezkarnie, 
pomimo tego, że już do nich nieraz strzelano,

Obwiesiła się.
v Biskupiec niem. w nocy z 2 na 3 bm. obwie­

siła się w piwnicy p^wna umysłowo chora niemka 
Muller w Biskupcu niem.

Zawody strzeleckie.
Brodnica, w ubiegłą niedzielę odbyły się na 

strzelnicy garnizonowej zawody strzeleckie o mistrzo­
stwo powiatu lubawskiego. W zawodach brało udział 
278 zawodników. Wynik był następujący :

E MI L  R I C H E B O U R G .  63

Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

— Nie rozpaczaj, Adelciu... Bądź jak bądź, ja 
ciebie nigdy kochać nie przestanę.

I wybegła szybko za drzwi.
W chwilę po odejściu pani Lambert, zjawiła się 

Joanna w pokoju matki.
— Mówiono mi mateczko, źe była u ciebie pani

Lambert Czy to prawda?
— TyUo co odeazła...
— Czemuż nie posłałaś po mnie? Byłabym tak 

chętnie ją zobaczyła i ucałowała jej ręce.
— ^ani Lan be 11 nie chciała ci przeszkadzać.
— Od! co zj przypuszczenie! Czy obiecała od­

wiedzić cię wkrótce, droga mamo?
— Pani Lambert, Joasiu, była w naszym domu 

po r»z osiatni w życiu!
U:zuła całą gorycz i żal głęboki, rozrywający ser­

ce Adeli w tym srogim wyrzucie. Słowa te przeszyły

! jej pierś mby ostrze sztyletu i dwie ciężkie wielkie 
łzy stoczyły się zwolna po zbladłej nagle twarzyczce.

Dostrzegła te dwie piękne łzy pani de Pić- 
court i wykrzyknęła!

— Dziecię moje najdroższe, czas jeszcze! Rze­
knij słowo... słówko jedno tylko, a przysięgam ci, że 
zerwę ten związek ohydny!

Już atoli znikły z twarzy Joanny owe łzy zdra­
dzieckie, a na ustach zaigrał uśmiech wesoły. Nie 
odpowiadając wprost na matki propozycje, zaczęła 
rozwodzić się szeroko i długo nad pysznemi toaletami, 
które przyniesiono właśnie od pierwszorzędnej kraw­
cowej i o cudownym „koszu przedślubnym", przysła­
nym jej przez narzeczonego w tej samej chwili.

— Boże! Boźel — myślała matka, słuchając jej 
z roztargnieniem — co za próżność! Jaka płochość 
dziecinna! Cóż się dzieje w tem sercu, tak niegdyś 
wzniosłem i pełnem uczuć najszlachetniejszych, dziś 
dla mnie zamkniętem, a w którem dawniej czytałam, 
niby w kiiędze otwartej?

Tego dnia, jak to jest przyjętem we Francj;, ba- 
ronostwo dali wieczór u siebie. Salony były rzęsiście 
oświetlone i przepełnione tak przyjaciółmi państwa de I

Precourt, jak i towarzyszami Borsenne’a. Z owego 
grona, które poznaliśmy byli w hrabiego mieszkania 
kawalerskiem, brakło jedynie Gaatdna de Sirmaise.

— Nigdy, przenigdy! — rzekł do ojca swego, 
z najwyzszem oburzeniem — nie będę świadkiem po­
dobnej infimjil Wolę zerwać na zawsze stosunki 
z Borsenne’em i zrobić sobie z niego wroga na wie­
ki, mż przestić być bodaj na chwilę serdecznym przy­
jacielem biednego Jerzego.

W tłumie nie zauważono zresztą nieobecności de­
monstracyjnej Gsatona i to bynajmniej nie przeszko­
dziło państwu młodym do podpisania ślubnej intercyzy, 
co odbyło się z wielką pompą.

Nazajutrz z rana Joannś dostała Ust polecony 
z poczty. Na p eczęci pocztowej* wyczytała „Frejus*. 
Domyśliła się natychmiast, że posyłka wyszła z rąk 
jej mafci chrzestnej pani Fontange. I tak łoyło rze­
czywiście.

Przeczuła, wiedziona dziwnym instynktem, źe w 
tym Uście są rzeczy, o których ona tylko wiedzieć 
powinna. Zamknęła się więc na klucz w swoim poko­
ju, aby go odciytać.

Oto co pisała dawna paryska modńiśia: (C. d. n.)



Strzelanie na ¿00 mtr. <
1. Krajnik Józef Tow. Powst, i Woj. Krotoszyny
2. Kaczyński Jan „ „ Grodziczno
3. Serożyóski Aug. „ „ „ Skarlin
4. Marszelewski Józef „ ,, „ Rywaldzik
5. Zasłona Jan „ „ „ Jamielnik

Poza konkursem zdobył
2 miejsce Ziółkowski Józef Policja Państwowa
3 „ Gryczka Piotr „ „
4 „ Błaszkiewicz Franciszek „ „

Strzelanie na 300 mtr.|
1. Serożyński Aug. Tow. Powst. i Woj. Skarlin
2. Łachmański Piotr „ ,, „ Zajączkowo
3. Gąsiorek Kazimierz „ ,, „ Szwarcenowo
4. Grabowski Józef „ „ „ Zajączkowo
5. Kowalski Ludwik „ „ „ Jamielnik

Poza kunkursem zdobył
2 miejsce Ziółkowski Józef Policja Państwowa. 

Strzelanie zespołowe.
1. Zespól Tow. Powst. i Wojaków ze Szwarcenowa
2. „ z Lubawy
3. „ „ „ z Rywałdziku.
Poza konkursem zdobył

2 miejsce zespół Policji Państwowej.
Strzelanie na 100 mtr.

1. Dąbrowski Michał Tow. Powst. i Woj. Prątnica
2. Urlicki Piotr „ „ „ Łąkorz
3. Brać Bronisław ,, „ „ Jamielnik
4. Szwarc Franciszek „ Gimn. „Sokół“ Nowemiasto
5. Derkowski Kazimierz „ Powst. i Woj. Grodziczno.

Z Pomor
Komunikat.

Lidzbark W związku z powiększeniem siły mor­
skiej R. P. przez włączenie nowych jednostek, zbudowa­
nych we Francji, Marynarka Wojenna ogłasza dodatko­
wy zaciąg ochotników. Mogą być przyjmowani mężczy­
źni, urodzeni w latach 1908, 1909,1910. Głównemi warun­
kami wstąpienia do szeregów marynarki są: dobre zdro­
wie, znajomość czytania, pisania i rachunków oraz 
znajomość rzemiosła.

Zgłoszenia przyjmują wszystkie P. K. U., które 
udzielają szczegółowych informacyj. Lista zgłoszeń zo­
stanie zamknięta dnia 25 września.

Uprasza się o podanie powyższej treści do wiadomo­
ści zatrudnionych w zakładzie pracowników.

Statystyka jmieszkart w Lidzbarku.
q Lidzbark. Bardzo często słyszy się, że w 

miasteczku naszem odczuwa się ogromny brak mieszkań, 
ażeby dać obraz naszym czytelnikom, jak sprawa ta w 
rzeczywistości się przedstawia, podajemy następującą 
statystykę: Lidzbark ma stałej ludności 3698 osób.
Mieszkań ogółem jest 886, tak, że przeciętnie przypada 
na jedno mieszkanie 4,2 osób. Jednoizbowych mieszkań 
jest 288, w których mieszka przeciętnie 3,5 osób, 2-izbo- 
wych mieszkań jest 252, przypada 2 mieszkańców. 3jizbo- 
wyeh mieszkań jest 18tf, przypada 1,4 mieszkańców,
4- izbowych mieszkań jest 79, przypada 1,3 mieszkańców,
5- izbowych mieszkań jest 42, przypada 1,3 mieszkańców,
6- izbowycb mieszkań jest 16, przypada na jeden pokój 1 
osoba. Więcej jak 6-pokojowych mieszkań jest 29, przypada 
na jedną ubikację 1/2 mieszkańca. Jest to stosunek 
a wiele lepszy jak przed wojaą.

Ochronka miejska.
q Lidzbark. Ochronka miejska rozpoczyna nowy 

rok z dniem 10 bm. Przypuszczać należy, że rodzice w 
dalszym ciągu przysyłać będą swoje dzieci do ochronki 
miejskiej. Wskutek wstąpienia 14 dzieci do szkoły wol­
ne są te miejsca. Przyjmuje się dzieci w wieku od 4 lat. 
Zapisy przyjmuje ochroniarka. Rodzice rozumiejący 
cel ochronki, licznie będą przysyłali swoje dzieci, 
które na dotychczasowych występach okazały zbożne 
wyniki pracy w ochronce miejskiej.

Z targu.!
q Lidzbark. Targ czwartkowy mimo sprzyjającej 

pogody nie był tak licznie obesłany jak się naogół spo- 
dziewauo. Ceny za produkta rolue też cośkolwiek pod­
skoczyły. Za ft. masła żądano 2.80 zł, za mdl. jaj 2.40 
zł. Za kurczęta płacono 1.20—2.50 zł. Ceny za warzywo 
nadal są dość wysokie. Tak płacono za główkę kapusty 
0.50—1.50 zł. Ceny za świnie również podskoczyły. Pła­
cono za 1 ctr. żywej wagi 100—110 zł.

Wnioski do Magistratu ze strony straży 
Pożarnej.

o Działdowo. Na ostatniem zebraniu Zarządu 
Ochotniczej Straży Pożarnej uchwalono wystąpić do Ma­
gistratu z wnioskiem poczynienia kroków, mających na 
celu zaprowadzenie na poczcie stałego dyżuru przy tele­
fonach w porze nocnej, którego to dyżuru dotychczas 
nie ma, zaproponować Magistratowi, ażeby w porze le t­
niej przy wyznaczaniu dostarczania koni do pożaru po­
minął rolników ze względu na to, że ci w tej porze ma­
ją pracę w polu. a natomiast wyznaczał ich konie w po­
rze zimowej, kiedy w polu prac nie mają, zaproponować 
Magistratowi ubezpieczenie 4 koni od wypadku, które 
na alarm przybędą pierwsze na miejsce. Dla strażaków 
uchwalono zakupić 20 czapek strażackich.

Ucieczka przed służbą wojskową.
o Działdowo. Zauważono, że młodzież w wieku 

poborowym z obawy przed służbą wojskową ucieka dro­
gą nielegalną do Niem:ec. Liczba uciekinierów w Dział­
dowie dosięga 10-eiu. Uciekinierów przeprowadza przez 
granice do Niemiec robotnik M. z Działdowa, którym 
władze powinni się zaopiekować.

Amatorzy na owoc.
o Pryjoma. W nocy z poniedziałku na wtorek do 

aadu owocowego rolnika Radz&nowskiego w Pryjomie 
wtargnęło 6 oprysżków celem obłowienia się owocem. 
Rolnik R., obudzony odgłosem łamania gałęzi, wy­
szedł z domu i oddał strzał na postrach. Złodzieje zbić 
gli niepoznani.

Rozpasanlem łodzieży.
o Pryjoma, paw. Działdowo. Znużony od pracy 

gospodarz Otton Brock w Pryjomie w tow. niewiast odpo­
czywał na ławie przed swoim domem, gizie znalazło się 
kilka łobuzów, którzy do siedzących rzucali kamieniami. 
Ugodzony kamieniem Brock schronić się musiał do mie­
szkania. Łobuzy, nie mający się potem aad kim pastwić, 
zaatakowali stojące na podwórzu konwie do mleka, któ­
re uszkodzili. Brock zwrócił się do policji, która bez­
czelną łobuzerię poda do ukarania.

i »  J
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Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
gen. Sowińskiego.

Warszawa.  Z inicjatyw y Legjl Inw a­
lidów Wojak Polskich nastąpiło dziś na 
zewnętrznej ścianie kościoła św . Waw­
rzyńca na Woli odsłonięcie tablicy pamiątko­
wej geo. Józeia Sowińskiego. W uroczystości 
tej udział w zięli marsz. Senatu Szymański, 
wicem inister spraw wojsk. Konarzewski, wo­
jewoda Jaroszewicz i wielu innych wybitnych  
osobistości ze świata ooiitycznego oraz przed­
staw icieli prasy. Rówaież udział w zięły  
oddziały Przysposobienia Wojskowego. Z oka­
zji odsłonięcia wygłoszony został wykład 
o czynach oraz bohaterskiej śmierci generała j 
Sowińskiego.

Źe Waidemaras w Genewie się ośmieszył,; 
a przedstawicieli Rady Ligi Narodów „śmiertel­
nie“ znudził, przyznają nawet gazety niemieckie.

Berlin. W Genewie przed forum Rady Ligi 
Narodów odbyła się dyskusja w sprawie zatar­
gu polsko-litewskiego. Obecnie nkazały się  
pierwsze komentarze dwnch dzienników ber­
lińskich odnośnie do wystąpienia Waldemarasa, 
a mianowicie „Berliner Tagebiattu“ oraz „Vo-
fifitphp / p i i it n

.B erliner Tageblatt“ takie nagłówki daje 
swema opisowi: .Polska i Litwa przed Radą
Ligi Narodów. — Waidemaras oskarża Polskę. 
NegatTwae w yniki dyskusji*.

„Berliner Tageblatt” określa przemówienie 
Waldemarasa jako niesłychanie długie i nudne. 
Przy dusznej, gorącej atmosferze ogarnęła człon­

ków Rady Ligi ogromaa ociężałość i a pat ja, 
którą im wybaczyć należy ze względu na to, 
że przemówienie to doprawdy nożyc musiało 
swą przewlekłością i drobiazgowością. .B er­
liner Tageblatt“ zarzuca Waldemarasowi, że  
nie zna sztaki w ygłaszania krótkiego, jędrnego, 
a przez to sknteczaego przemówienia.

„Vosslche Zeitnng“ daje sw ej koresponden­
cji z Genewy takie nagłówki:

.Dyktator Kowna przed Radą L igi Naro­
dów. — Rozczarowanie słuchaczy. —

Jak można nawet dobrą sprawę zagmatwać 
nieod po Wiedniem przemówieniem“. Korespon­
dent zaznacza, że Waidemaras swem zbyt dłu­
giem, a bardzo azczegółowem przemówieniem  
słuchaczy śm iertelnie znudził, przyczem jednak 
często przy niektórych zwrotach jego zanadto 
dłnglego przemówienia głośnym wybnchałi 
śmiechem. .V ossiche Zeitnng“ w reszcie  
stw ierdza, że wystąpienie Waldemarasa robiło 
wrażenie mowy obstrnkcyjnej.
Prasa nacjonalistyczna bardzo pesymistycznie 

zapatruje się na wyniki konferencji 
Stresemanna z Br landem.

Berlin. Hugenbergowski »Der Tag“ dochodzi 
do wniosku, że polityka niemiecka, dążąca do 
uzyskania ewakuacji Nadrenji i działania w  
ducha Locarna kończy się fiaskiem.

»Yosslche Zeitnng“ zaznacza, że pogłoski, 
jakoby Briand w yrzekł się kontroli w ojskow ej 
aad Nadrenją, okazały się nieprawdzlwem i, 
oraz że wynikiem  konferencji było raczej tylko  
stworzenie platformy do dalszych rokowań 
między gabinetami.

Egzaminy dojrzałości.
Toruń. Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskie­

go podaje do wiadomości, iż egzaminy dojrzałości dla 
eksternów oraz egzaminy z zakresu 6-ciu klas rozpoczną 
się w dniu 17 września rb, przy państwowem gimnazjum 
im. M. Kopernika w Toruniu.

Termin wnoszenia podań do Kuratorium o dopuszcze­
nie do egzaminu upływa z dniem 14 września rb.

Straszny wypadek wskutek lekkomyślne jo 
obchodzenia się z bronią.

W. R rchnowy. w niedzielę, 2. bm. przed połud. 
21-letnia Wiktorja Figielówna wraz z córeczką gospoda­
rza Kaczmarczyka, pasłabydło naląceopodal Wielk. Rych- 
nowa. W  międzyczasie przyszedł do nich 27-łetni Woj­
ciech Zając, służący jednego z gospodarzy ze strzelbą, 
którą wziął pokryjomu swemu gospodarzowi. Z. przystą­
piwszy do dziewcząt, rozpoczął z niemi żartować. W toku 
czego wymierzył lufę do siedzącej Figielówny: padł strzał 
i na midjseu zabił nieszczęśliwą. Zrozpaczonego sprawcę 
mimowolnego zabójstwa policja natychmiast aresztowa­
ła. Tragiczna śmierć F. wzruszyła do głębi całą okolicę.

Kronika kościeina.
Pelplin. W niedzielę dnia 2 bm. ks. biskup Oko­

niewski w Pelplinie w domowej kaplicy wyświęcił dia­
konów Józefa Smoczyńskiego i Jana Stryczka na kapła­
nów, a Antoniego Liedtkiego na djakona. Nowomiano- 
wani księża odprawią prymicje pierwszy w Grudziądzu, 
drugi w Gdyni.

Burza na wybrzeżu polsklem.
Gdynia, w sobotę szalała na naszem wybrzeżu 

gwałtowna burza, która między innemi wyrządziła ryba­
kom znaczne szkody, niszcząc im sieji; natomiast fale 
wyrzuciły równocześnie wielkie ilości bursztynu, tak, że 
rybacy i letnicy na odcinku Karwji do Jastarni przez 
kilka godzin zbierali bursztyn.

Z d a lszy c h  s tro n  P o lsk i.
Zgon ks. Ignacego Hlonda, brat Prymasa Polski

Warszawa, w szpitalu św. Stanisława Kostki w 
Warszawie zmarł wskutek tyfusu brat ks. Prymasa, śp. 
ks. Ignacy Hlond w 49 roku życia.

Zmarły pełnił ostatnio urząd proboszcza salezjańskiej 
parafji w Czerwińsku nad Wisłą. W maren rb. obcho­
dził 25 lecie kapłaństwa.

Pogrzeb śp. ks. Ignacego Hlonda odbył się 
w środę rano.

Straszny wypadek letników łódzkich.
Łódź. Na stacji Andrzejów pomiędzy Koluszkami 

a Łodzią zdarzył się straszny wypadek. Bryczka z 8 pa­
sażerami dostała się między wagony staczanego pociągu 
towarowego i została zupełnie zmiażdżona. Jedna osoba 
została zabita na miejscu, 5 jest ciężko rannych; byli to 
letnicy, wracający z wakacyj do Łodzi.

Z zarządu nowomiejsRiego Koła 
L. 0. P. P.

Ze względu na dość poważae tradności, 
czy to natary techaiczej czy finansowej, po­
stanow ił Zarząd na swem posiedzenia z dnia 
4 bm. nie urządzać planowanej na 9-go w zgl. 
16-go bm zabawy L O. P. P. (por. „Drwęcę“ 
z dnia 1 września).

Ograniczając zatem sw ą tegoroczną akcję 
„Tygodaia L. O, P. P.“ do kwest domowych, 
Zarząd mą nadzieję, iż Szan. O bywatelstwo  
tern szczodrobliwlejj darzyć będzie naszych 
kwęstar*v, którzy w tych dniach zbierać będą 
po domach składki na rzecz L. O. P. P.

^ ^  »--'«trinimi-• W

Rada Finansowa doradza rządowi... oszczędność.
Warszawa. Daia 31. sierpnia rb. pod prze­

wodnictwem miniatra skarbu, p. Czechowicza, odbyło 
się posiedzenie rady iinansowej, na którem minister 
poinformował członków rady o obecnem położeniu go- 
spodarczem i finansowem państwa oraz o zamierzeniach 
rządu na najbliższą przyszłoić.

Rada fiaansowa, podzielając zasadniczo poglądy 
ministra skarbu, wypowiedziała się za koniecznością 
przestrzegania jakaajdalej posuniętej oszczędności 
przy układaaiu budżetu na rok 192930.

Przed wyborami do senatu gdańskiego.
Gdańsk, 5. 9. W tym roku kończy się czterole­

tni okres urzędowania dotychczasowego tak zwanego 
urzędowego senatu gdańsriego i prezydenta Sahtna 
na czele. Według konstytucji nowe wybory do sena­
tu urzędowego muszą być przeprowadzone do końca 
rb. Jak donoszą pisma, jako kandydata na prezyden­
ta senatu wymieniają dotychczasowego wiceprezyden­
ta socjalistycznego Gehla.

Kongres eucharystyczny w Częstochowie.
Warszawa. W czasie od 6 do 8 września rb. od­

będzie się w Częstochowie wielki kongres eucharysty­
czny. Zjazd zapowiada się niezmiernie licznie. 120 
specjalnych pociągów przywiezie uczestaików kongre­
su ze wszystkich stron kraju. Przyjadą prawie wszy­
scy biskupi polscy z ks. Kardynałem Prymasem Hlon­
dem i ks. Kard. Kakowskim na czele.

W nocy z 7 na 8 września przez ulice Często­
chowy przeciągnie pochód z lampionami i pochodnia­
mi. Pozatem zapowiedzianych jest cały szereg innych 
uroczystości religijnych.

Nowy lot do Ameryki.
Le Bourget, 4. 9, Dwaj lotnicy francuscy Asso­

lant i Lefèvre wystartowali dziś rano o godz. 7 min.. 
30 w drogę napowietrzną do Nowego Jorku.

Porządek nabożeństwa
w kościele parafJalnym w Nowemmieście 

w niedzielę 9. bm.
Pierwsz* msza św. o godz. 8-mej.
Druga gimnazjalaa o godz. 9-tej.
Z okazji Święta Przysposobieni* Wojskowego od­

prawi się msza św. połowa na rynku przy „Drwęcy* 
o godz. 10.30 tej. W z. ks. Porzyński.

Ruch towarzystw.
Kiełpiny. Zebranie Związku Inwalidów Woj, Grup* 

Kiełpiny odbędzie się w niedzielę 9. b. m. zaraz po na­
bożeństwie w lokalu p. Ostrowskiego.

Prosi się o przybycie wszystkich członków.
Zarząd,

GieJda zbożowa w Poznaniu.
Natowtai* •fiajaia* s 4aia 5. 9,

Pla««aa w ilttyak u  l i i  kg .
Zyto nowe (suche) 35.25-35.75
Pszenica 43.50—45 50
Jęczmień browarowy 36.00—38 00
Owies nowy 31.75—83,75
Mąka żytnia $5 pro«, 52.00—
Mąka żytnia 70 proc. 50.01—
Mąka psseuaa 65 pro«, 63.00—67,00

Uwaga : Ogólne usposobienie spokojne.

H arsisw a , 7. 9. Dolar 11.90 l i e a r i ę i  
Za 100 zł w Gdańska 57.57—57.64. 
sa W arszawę 57.47—57.77.

Za red ak c ję  odpow iedzia lny : W alen ty  S taw ick i w N ow em nleéelav , 
Z a ogłoszenia red ak e ja la leg o d p o w lad a .



ŹWfcfpŻ radość twojej 
tlèril dobry i bardzo -
^-d o cra ju ittfa  JiaM uuńe,

Do n a b y o ia  
w  L u b a n ia  m firm y  i

B . Ju rk iew icz , S k ład  K ol., K uppoera
F r .  Ja ck o w sk i, „  „  Rynek
W I. M ówka, „ „ Rynek
C . S te fań sk a , „ „ Rynek 1?,
J .  T ruszczyńsk i. „ „ Rynek,
O a n a b y c ia  w N ow am m l«*  

ś f i l a  u  f i r m y  :
B . Chelkow ski, H u rt. Kol., R ynek 22. 
A- K opystecki, Skł. K ol., M ostowa 4. 
B . Jan k o w sk i, S kład  K ol., R ynek. 
2K.Kokoszyński, „ „ Sobieskiego
MU B ost, H u rt. K ol., Rynek.
W . S erożyński, Skład  K ol., R ynek.

S m ołę  I. 
Papę  
Lepnik  
Gem enf 
Wapno  
K afle  do pieców

b ia ła , z ie lo n a , b roazoara ,
o r a z

B rony  
P ług i

i wszelkie towary żelazne
p o l e c a

po najniższych cenach

1  (2 1 M ,
skład żelaza 

Lubawa-Pom., Tei. 44.

Ogłoszenie.
Pcdaje się do wiidctreści, n a le ź y t c ś c i  z i  

k w a t e r y ,  d o s ta rc z o n e  14 p. p. w y p ła c a ć  
s i c  b ę d z ie  wr M a g is tra c ie  w e w to re k ,  
d n ia  ii-go w r z e ś n ia  rb . nie odebrane w terminie 
do kcńca bieżącego miesiąca kwoty zwróci się władzom 
wrojakowym.

Lidzbark, dnia 7,'^wtzilnia 1928 r.
M. R och on , burmistrz.

Nauka w  szko le  ro ln ic ze j 
w  B yszw a łd z ie

poczta I powiat Lubawa, rozpocznie się
w ’ p o n ie d z ia łe k , dn ia  5. lis to p ad a  1928 p.
o  g o d z in ie  8 -m ej ra n o  Z a p isy  pr ■ yjm uja d y r e k c ja  

od lO .jdo 3 0 . arraednia rb .
_____________________ P a n a a a y .*

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W poniedziałek, da. 10. IX . rb . o godz. 10 przed poi
będę sprzedawał w G slid z in ach  u p. F ran c iszka  Plot*

rowiwza za gotówkę najwięcej dającemu;
2 warchlaki.

Nowemiasto, dnia 7. wr?ą§nia 1928 r,
Sommerfeld, kom. sądowy.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
Wm w t o r e k ,  d n ia  II. 9. rb. o go d z .  S-t#j p rz e d  po iud .  będę sprzedawał w N o w e m m le ś e l«  u p. B ly d la k a  p rz yu l. Kościelnej n r . 4. za gotówkę najwięcej dającemu;

25 płaszczów darrskich.
Nowemiasto, dnia 7. 9. 19/8 r.

S o m m e r f e ld 9 kom. sądowy.

W ytw ó rn ia
cem entow ych

przy Wydziel* Powistowym w Nowemmieście n. Drw 
p o d ję ła  *  dn iem  I. s ie rp n ia  rb . pod fschc- 

wem kieiownict.em fa b r y k a c ję

nagrobków i pomników
w cemencie i sztucznych kamieniach (granit, marmur, 

piaskowiec) cd 30 zktych za sztuką począwszy.
Wjtwornia ma ca składzie stale:

K ory  kanalizacyjne od 15—65 cm. w św ietle  
Kusy do bodowy atedzłenod 65—l€0cm. w św ietle . 
K raw ężnik i, ścieki, płyty chodnikowe 
Pnotaki, żłoby, ksm ienie graniczne.
Kale i wazony oraz każde inne wyroby betonowe 

na zamówienie stosown e do życzeń. 
Wytwórnia dostarcza gwarantowany towar po ni 

.kich cenach na wygodnych warunkach spłaty.
Zamówienia na nagrobki i pemniki przyjmuje sią 

w każdy wtertk i piątek przed południem w Starostwie 
pokój nr. 13.

Starosta Powiatowy
A. B e d e ra k i.

POLECAM s
S m o lę ,'

Lo p n lk ,
P ap ę  d a ch o w ą ,

W apno,
C em en t,

Ż e la z o ,
Ł a ń c u c h y ,

Ś ru b y  i t . d.
P T  Równię* wazęlklę sprzęty domowa. I M
W i r ó w k i  „ W e s tfa lia 11!

zcare ie twej dobrcci, ca dfgodnjch warunkach 
zapłaty, także na składzie.

P roszą a s a l id s m l«  wago składu .

T. T Y . S L E R ,  LUBAW A.

UWAGA! UWAGA!
Nie jest rzeczą łatwą, wśród mnó­
stwa wirówek najrozmaitszych ty­
pów, dokonać właściwego wyboru. 
Każdy fabrykant twierdzi, że jego 
maszyna jest najlepsza. Wskutek 
ogromnej popularności wirówek

„DIABOLO“
na całym świecie, a to dzięki swej 
niezrównanej konstrukcji i nad­
zwyczajnej dobroci pod każdym 
względem,

należ) przj zakupie «ybierać tyłka „DIABOLO“,
wirówkę o najdokładniejszym odtłuszczaniu i z gwa­
rancją 15-letnią. Do nabycia w każdej miejscowości 

u upoważnionych zastępców firmy.

OIABOLO-SEPERATOR, %..«. o
L w ó w ,  P o z n a ń ,  i a r i t a w a .

Inspektor na pow. Brodnica — Wincenty Cieśnik 
Brodnica, Przykop 37.

na pow. Działdowo, Lubawa — Maksymiljan Zawadzki 
Nowemiasto n. Drwęcą ul. Lipowa.

îlimnissBlłliarrmifmiiSflRmifTinnifbiiunrmniłflłllRiimnninsiTmiiaiiifinnifKninffi firrnnmiTnilliiniYimffifffBtS 
H Za tak licznie nadesłane nam kwiaty, telegramy M = i życzenia z okazji ślubu naszego, składamy wszyat- S 
b  kim nasze najserdeczniejsze B

p o d zię ko w an ie .
i  Władysławostwo Mówkowie |z domu J a n k o w sk a .  W
§ Nowemiasto, we wrześniu 1928 r. 1

PO LECA M  na se z o n  s
R A D J O A P A R A T Y
na korzystnych warunkach oraz 
lampki i baterie anodowe. - - - 

POZATFM POLECAM:
Z E G A R Y  ścienne i kieszonkowe, instrumen- 

1 ty muzyczne i przybory do tychże 
oraz artykuły optyczne. - - : -

• J A . N  K R A S I J Ś l S K I ,  m istrz zegarnaistrz. 
L U B A W A ,  R y n e k  4.

Instalację Itadjoaparatów wykonuję pod gwarancji).

A. Hejka
t lW  ai»2i>wtka 7.

F a b r . powozów, 
uprzęży I w yr. 

s iod larsk ich Lubawa,
Telefon 79.

ma stale na składzie w wielkim wyborze:
szory wyjazdowe z blatem i żółtem 
okuciem, szle robocze ze skóry czar­
nej i prawdziwej wykręcanej.
Pow ozy w yjazdow es |
jednokonne, klapówki, wolanty dwu- 
i trzy-siedzeniowe, parkowce i lepsze 
powozy bez rozwóry z drzwiczkami.

Wykonają również wszelkie powozy na 
specjalne życzenie i przeprowadzani 
grnnt. reperacją .tarych powozów.
M T  Długoterminowy kredyt. *W8

XXXXXXXXBXXXXXXXXX£
Bank Związku To w. Kupieckich 

na Pomorzu
Spółdzielnia kredytowa z ogr. odpowiedzialnością

G R U D Z I Ą D Z

O D D Z IA Ł  W L U B A W I E
Kappnera 4. - Telefon 89.

Priiloiije Osiudiiści
p o c z ą w s z y  od 10— zł za 
korzystnem oprocentowaniem.

Urządza rachunki bieżące i czekowe,
Inkasuje weksle, frachty i inne dokumenty, 
Dyskontuje weksle Członkom,
Załatwia wszelkie czynności bankowe.

Polecam y i
garnki elektr. do gotowania »/j +  l + l 1/, +21, 
żelazka „ „ prasowania 2 +  3 + 3 V 2kg.
apaiaty ,, „ gr/8marurekodkafb.włosów

» » „ tuszenia wlotów (Fóusparst)
lampy wiszące, żyrandole, świeczniki, ln- 
lety, lampy na nocne stoliki, lampy na 
biurka stojące, żarówki rozmaitej w ie l­
kości, krajowe i zagraniczne najlepszego 
wyrobu, jak również akumulatory i części 

radiotechniczne.
Podajemy do wiadomości Szan. Konsumentom 

i Klientom naszym, że za nabyte towary pobiera­
my opłatę na miejscu, a nie jak poprzednio w Ka­
sie Miejskiej, aby udogodnić na tej drodze zakup 
żarówek, lamp, bezpieczników itp.

ELEKTROWNIA MIEJSKA, Nowemissto n. Drwęcą.

Zgubiono
w jarmark na rynku w Lu» 

b a w ię

k s i ą ż e c z k ę
(b lok )  1 « i t c m j łU m  f i r ­
m o w y m .  Uczciwy znalazca 
zechce odd ć ?a w y n a g r o ­

d z e n ie m  »od a d f .
L . S tie n s« ! Lu b aw o ,

rynek 18.

W iiiio tirelM
na drodze z Z ie lu ^ la  do  
L i d z b a r k z y zawierająca 1$ 
z l .9 pi tent i *ykaz osobisty.
M. 8 C H M I T ,  L id z b a r k .

Do zaprawiaaia 2 boża siewne­
go najlepsze są

Xx
X

e x x x x x x x x x s x x x x x x x x x ^
P r z y jm u ją  z a m ó w ie n ia  n a

P O W O Z Y  W Y J A Z D O W E
i wykt nuję takowe t edle specjalnych zycseó; przeprowg-j 
dsam również gruntowną reperację s t a r y c h  p o w o z ó w .  
Na s k ł a d z ie  n o w y  w o la n t  t r z y  s ie d z e n io w y  bez  

r o z w ó r y .

J. B A R A Ń SK I,  Mowemiasto, budowla powozów.
od

USPULUN
GERMISAN.

Oo n s b y c l a

w RO LN IKU “ w LUBAWIE
Telefon 39.

MIESZKANIE
2 p o k o jo w o  z  k u c h n iącd zaraz do wynajęcia
R ó w n ie ż  n a  a p r m d a i

P I E S  ( « i lc z y c »  I r  )
S Z U D Z iŃ S K I ,  N o w e m ia s t oul. Łukowska 9.

i DoII
w y d z ie r ż a w ie n ia

z a r a z

S p r z e d a m

gospodars two
212 mórg. z zabudowaniami, 
żywym i martwym mwentanem Cena ICO tysięcy zł. 
Wiadomość w eksp. .Drwęcy*4 
w Lubawie lub Nowemmieście.

cukiernia.
z urządzeniem i po mieszka ciem 
w ruchliwym punkcie. Czynsz 

według umowy.
T Y C Z Y Ń S K A ,  L id z b a r k ,

Plac Hallera 4.

1 2 . 0 0 0  z ł
n a  h lp a t s k ą  w y p o ż y cz ą .
Zgłoszeniu piśmienne do eksp. 

„Drwęc~“ pod nr. 90.

2 piece
k a f lo w e

bardzo dobrze u t r z y m a n o  

s p r z e d a  ta n io

C h y l e w s k i ,
N o w e m ia s t o ,  ul. Lipowa 13.

DZIEWCZYNĘ
d o  d z ie c k a ,  p o s z u k u ją  o d

Kt* I l k o w s k a ,  N a w e m fa e to
poczta.

U cznia,
syna uczciwych rodziców, po» 

s z u k u je  od  z a r a z

WŁ. CZAJKO W SK I,
Skład żelaza i materj, budowL 

L u b a w a -  P o m o rz e .

U C ZE Ń
syn uczciwych rodziców r̂aeże* 

si-$ zgłosić.

Psuty, Lubawa
mistrz piek&rski.~

P o s z u k u ją  od z a r a z

UCZNIA
któryby  m i.t  rh ą ć  

za rzeźn ika  się  
wyuczyć.

R u c i ń s k i ,  K a t le w o
mistrz rreżnfcki.

korzystnie sprzedać 
jakikolwiek interes 
gospodarstwo, rolę 

lub domostwo
niech ogłasza w

99D r w ę c y u

D O M
z  in t e r e s e m  kupią , wpłata

10 do 15C00 zt.
Zgłoszenia piśmienne do eksp.! 

„Drwęca“ pod nr. ICO. 1

L A B O R A T O R I U M
Chemiczno-Bakterjologiczne

czynne od 6. września 1928.
L ubaw a-P om « u i. ś w . B a r b a r y  n r . 3 0 .

Wykonuje dokładne badanie: moczu, 
plwociny, krwi.

Prowizor ftrmacji J .  Ł a p  In .

Met


